
Big Cyc, Marian wierny kibic
Marian to był wierny kibicSwej drużyny nie opuściłKibicował, podśpiewywałPrzeciwników pięścią młócił Hej kibice, hej kibicePosłuchajcie tego tonuKrwawe to są opowieściI historia ze stadionu Ref.. UUUUOOOEEEEPosłuchajcie tego tonuUUUUOOOOEEEEETo historia ze stadionu Kiedy naszym bramkę wbiliMarian szalik wziął na szyjęI przydusił nim sędziego1-0, drugi nie żyje Wrzaski, piski, wielki rykMecz przerwano, już po szkodziePrawo korzyści, grajcie dalejMarian siedzi w radiowozie Ref.. UUUUOOOEEEEPosłuchajcie tego tonuUUUUOOOOEEEEETo historia ze stadionu Gdy do domu wracaliśmyNoże, pałki cepy, kosyTo Mariana pomściliśmyZ kopa w jaja lewym prostym Suki jadą na sygnaleBlady świt za oknem tryskaWiara kibicuje dalejLudzie leją się po pyskach Ref.. UUUUOOOEEEEPosłuchajcie tego tonuUUUUOOOOEEEEETo historia ze stadionu
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